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Pielęgnowanie ogrodów 
owocowych.

Będąc amatorem owocu, dziwię się często, że za 
jeden lont lepszych jukłek płac ó muszę do 80 groszy 
w kraju tak rolniczym jak Polska.

Przyczyn* tkwi w tern, że zwłaszcza to na Ka* 
szukaoh m  mało się dba o zakładanie ogrodów owo
cowych 1 pielęgnowanie starych przez ojców naszych 
pozakładanych ogrodów

Miałem sposobność tydzień temu przekonać się 
osobiście o tem z okazji wycieczki nieszej przez kilka 
miejssowo^ci tutejszego powiatu. Jako stary zawodo 
wy rolnik z Poznańskiego interesują mnie najdrobniej
sze szczegóły kaszubskich gospodarstw wiejskich ; nie 
sfcety, itwierdzió muszę, ź© oko-o sadów owocowych 
albo nic albo bardzo mało się pracuje.

Jeżeli gospodarz tute;szy myśli, że po wsadzeniu 
młodych drzewek w ziemię resztę może pozostawić na 
lasce natury, to grubo się myli.

Tak, jak każda roślina, i drzewc owocowe po 
trzebuje odpow ©dniej regularnej pielęgnacji. W ni
niejszym krótkim artykule niepodobnem mi test wszyst
kiego oodać, wskazuje co do tego na wywiad u Pom. 
Izby Rolniczej, która na życzenie Kółek Rolniczych* 
z piwnością wyśle prelegenta ogrodnika, celem po 
uczenia, jak zakładać sady owocowe, jakie gatunki, na 
jakiej ziemi, jak pielęgnować itd.

Z własnego spostrzeżenia i doświadczenia zwra 
cam się do pp. rolników i osadników na Kaszabach z 
wezwaniem: dbajcie więcej o Wasze sady owocoweI—

Nie wiele to kosztuje, a zysk pewny. Najważ
niejszym warunkiem: regularne skopanie i wyczysz
czenie z perzu ziemi naokoło drzewa, przynajmniej w 
obrębie korory, zaniesienie i zakopanie kompostu 
lob krótkiej mierzwy bydlęcej, w maiu i czerwcu częs
te zlanie gnojówką, do której na 100 Itr, domieszać 6 
ft. superfosfatu ; to samo powtórzyć w sierpniu i wrześ
niu, jako zasiłek na przyszły rok, można też zwłasz- 
cza przy starych drzewach ostrym palem żelaznym lob 
drawni&nym porobić gęsto dziury głębokie w obrębie 
kerony i 1 ć kilka razy w roku gnojówkę z domieszką 
temaEÓwki i kainitu w stosunku do 3 ctr. na mórg 
z każdego tego nawozu sztucznego, jeżeli podłoże niema 
wapna, dodanie na zimę odkwaszonego marglu lub 
gliny. Teraz zimą odrapanie drzewa gracą ogrodo
wą z mebu i narośli, pobielenie wapnem, aby znisz 
ożyć zarodki szkodników, przetrzebienie piłką ogrodo 
wą dzikich pędów i zbytnich gałęzi.

W czasie posuchy łacniej częste zlanie wodą z 
gnojówką.

Przy tak em starania to i najstarsze drzewa od
wdzięczą się obfitym i lepszym zbiorem owocu.

Do tych głównych prac jest spesobnośś w obec 
uej por®©, gdy tylko alemia puści z morzu. Gd da 
niema porządnego płotu, zabezpieczyć drzewa owocowe 
n i  zimę drutem, cierniem lub chrustem przed zają 
cami.

Przy zakładaniu nowych sadów zasięgnąć rady 
doświadczonych ogrodników lub Pom Izby Roln., szcze
gólnie co do gatunków, jakie tu na kaszubach będą odpo
wiednie.

Zaintereszwaó synów tą sprawą, a będzie z tego 
pociecha, zadowolenie i korzyść w zwiększonych zbio
rach, przez to i dla nas mieszczan tańszy owoc.

Gdy widzę osadą rolną bez ogrodu owocowego 
lub z zupełnie zaniedbanym, robi to na mnie niezmier
nie przykre wrażenie, tak samo, jak poznaję lichego 
gospodarza po upływającej w pole gnojówce, lub za 
niedbanym gnoje wnika.

Widzę często młodych synów gospodarskich, sie
dzących w porze ibecnej pod piecem, a ogród zanie
dbany; żałuję, te nie jestem ojcem ty oh młodzieńców, 
zająłbym ich napawać do tej tak pożytecznej pracy!—

Niech się uwagami powyżsiemi nikt nie czaję 
d tkniętym, wszakże czynię to w interesie ogólnego 
dobra, a i rolników samych. N. N,

Uprawa
wierzby koszykarskiej.
Hodowla szlachetnej wierzby koszykarskiej należy 

do najzyskowniejszych działów gospodarstwa na wsi. 
Wikliniar.se niemieccy podają doofcód netto z 1 ha 
obszaru obsadzonego wikliną na 450 — 850 marek 
niemieckich. Jest to więc dochód zupełnie zachęca
jący. Zależnie od gleby, dochód podobno nawet jesz 
eze można powiększyć. Ozas trwania plantacji zależny jest 
również od rodiajo gleby i pielęgnacji, trwa od 15 do 
50 lat. Sadzić można wiklinę na każdej glebie, przede- 
wszystkiem należałoby jednak na ten cel zużywać nie
użytki, a wtedy akcja wiklinfarska nabierze znaczenia 
bardzo poważnego dla ogólnej gospodarki krajowej. 
Nadzwyczajnie zachęcającą dla uprawy wikliny jsst 
także ta okcliczuość, że sprzęt przypada w zimie, kie
dy robotnik jest tańszy i dochód z niej płynie na 
wiosnę, t. j. wówczas kiedy gospodarze zwykle cierpią 
na brak gotówki. Uprawa wierzby nie j©8t zbyt uciąż
liwą i kosztowną, wymaga jedynie przed posadzeniem 
bardzo głębokiej e^ki, a późniejsza pielęgnacja polega 
już tylko na utrzymywaniu plantacji w czystości, co 
uskutecznić można maszynami kennemi. Również 
sprzątanie wikliny dokonywać można mechanicznie. U  
nas prodokojs wikliny tsosunkowo bardzo mało jest 
jeszcze rozpowszechniona, powinno, że zainteresowanie 
jest duże i nie jesteśmy w stanie pokryć całego za po 
trzebowania zagranicy, Oierpi na tem także krajowy 
przemysł koszykarski, bo przy tak dułem zapotrzebo
waniu wikliny cały prawie zapas i Izie zagranicę, a 
nasi koszykarza odczuwają brak surowca. Szczególniej 
i a ’o się to we znaki w ostatnich tygodniach, kiedy 
wskutek zwyżki dolara dużo się lapiej kalkulowało 
eksportować wiklinę zagranicę, aniżeli wyzbywać dę  
jej ca rynku krajowym. Duże zasługi w propagowa 
niu kultur wikliniarsklch ma spółka * Wierzba* która, 
istniejąc zaledwie od lat trzech, załeżyła już plantacjo
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wikłiniarskie w kilkudziesięciu majątkach. Odczuwa 
się również wielki brak sadzonek wierzby szlaohetnej, 
z pomiędzy których na pierwszy plan wybija się wie 
rzba amerykańska. Obecnie zajął się uprawą tak bar* 
dzc pożytecznej rośliny „ Wierzby* także poś
rednia p atronat Spółek Rai nic zy oh, zakładając z współ 
udziałem Centralnej Kasy Spółek Rolniczych spółdziel 
nie wikliniarskie.

Nadzór państwowy nad 
buhajami.

Najnowsze rozporządzenie państwowa o nadzorze 
państwowym nad buhajami obowiązuje na terenie całej 
Rzeczypospolitej, z wyjątkiem Wo . Śląskiego. W myśl 
tego rozporządzenia, każdy buhaj, przeznaczony do 
rozpłodu, musi być zbadany przez odpowiednią komis 
j ę ; za niezastosowanie się są przewidziane kary pie 
nlęsne, a także przymusowe wytrzebienia t na koszt i 
ryzyko właściciela. Świadectwa uznania buhaja obo
wiązują tylko na jeden rok i m*gą byó cofnięte, o ile 
oknie się niezdatnym do rozpłodu. Gminy i powiaty 
mają obowiązek zapewnienia na swym obszarze odpo
wiednie!; ilości rozpłodników, właściciele ich nie pono
szą natomiast żadnych wydatków na utrzymania ko 
misji i wystawiania świadectw W interesie podniesie 
nia hodowli, w szczególności hodowli włośńań klej, za
lecałoby się powyższe rozporządzenie jak najskrupulat
niej przestrzegać, aby aa meszcie położyć kres degener
acji bydła, powstałej drogą używania do rozpłodu ma 
łych, nie wyrośniętych i zupełnie nie odpowiadających 
racjonalnym warunkom hodowlanym buhajów.

Kompostowanie obornika.
O matcdz e przygotowania obornika spsobem Kre

utz’* coraz bardziej rozpowszechniającej się Niemczech 
pisze p. S. E w »Kłosach* kilka uwag, z których po 
pajemy poniższe:

1) Jako materiał do otrzymania tego gnoju, raoż 
na użyć wszelkie gatunki obtrnika, materjały kompas 
to we. zielone nawozy i wszelkie organiczne odpadki.

2) Wszelkie te matsrjały codzienna luźno ukła
dają w kształcie czterokańciaatych błoków, o prosto 
padiyefa ścianakacb, nie wyższych jak 90 cm, żaby 
ca razie wnikało w nie powietrze, a nia niższych niż 60 
cm., żeby się rozpoczęły ogrzewać.

3) Po 2 lub 3 dniach w takim bbku rozpoczęła 
się fermentacja 1 gnój ogrzewa się do ciepłoty 55 — 
65° C

4) Sam o zagrzani e się przerywa się przez udep
tanie około 5 minut każdego takiego bloku, w dostar
czonej przez poprzednio wzmiankowane towarzystwo 
skrzynce.

5) Jak pożądana ilość bloków znajduje się obok 
siebie, rozpoczyna się balowa następnego piętra. Przez 
naciskani* wyższych pięter na niższe, utrzymuje się w 
nich ciepłotę i gnój się maceruja.

6) Dobrze przefermantowany gnój jest pul dmą 
masą, zupełnie bezwoaną (a więc nie ma w niej strat 
azotu), w której nawet słoma powinna byó rozłożona.

Taki przefermentowany skompostawany obornik, 
oprócz szybkiego i lepszego działania, ma aa stępujące 
zalety: Łstwo go nakładać na f m y i z  nich go zrzu
cać, jest w sianie tak łatwo przyswajalnym, że nawet 
rośliny z krótkim okresem wegetacji mogą z niego 
korzystać. Specjalnie nadaje się pod ziemniaki. Nia* 
tylko łatwo go podorać, ale można go bez trudności 
wgreberować albo wbrenować w rolę.

A z o tn lk  ja k o  p o s y p k a .
Zanim przedstawię doświadczenie, pozwolę sobie 

sprecyzować pojęcie posypki, Przez poaypk można 
zrozumieć nawóz dany w czasie wzrostu roślin w prze
ciwieństwo do nawozu danego przed zasiewem. Można 
jednakie zrozumieć tak dosłownie, (chociaż to nie jest 
w zwyczaju), jako rzucenie nawozu n» roślinę, „na 
głowę", jak to się dzieje przy sypaniu saletry na zboże, 
a więc tak, ta nawóz dc tyka natychmiast ozęści roś 
liany ch i może je ewentualnie uszkodzić.

Z opisu poniższego „wynika, że pojęcia te nia są 
identyczne, bo można utyć nawozu w czasie weget
acji roślin, baz natychmiastowego kontraktu tego na
wozu z częściami r.śliny i tej metody właśnie lż y 
liśmy.

W lecie r. 1924 w ogrodzie prywatnym poi 
Częstochową, ni© mogąc w miejscu nabyć saletry chilij
skiej, próbowałem, zastosowania azotaiku jako posypki 
na ziemniaki i marchew nantejską.

Nawieziono azotaiakłem kilka rzędów ziemniaków 
około 240 m2. Azotnlk sypano bez domieszki pod 
krzaki, które już przed tygodniem zostały po raz os
tatni podsypane ziemią, a więc na kopczyki ziemi, w 
których rośliny siedziały. Jeden robotnik podnosił 
łęciay, drogi sypał azotnik na kopczyk pod łęoinami, 
mieszając go zarazem z ziemią kopczyka. Wysypano 
około 6 kg., t. j. w stosunku 50 kg na ha.

Marchwi nsntajskiaj nawieziono około ICO m2. 
Zużyto około 25 kg. azotniaku, a więc w stosunku, 
taj samaj ilości aa ha oo u ziemniaków. Azotniak 
został 7 dni przeitem zm eszany z ziemią suchą i 
drobną (rafowaną w ilości około 1/8 m2. Sypano w 
sposób podobny, jak się sypie saletrę marchwi w ogro
dzie, t. j. ręką w rzędy; robotnicy jednakże mieli 
poleceń.e nia sypać w samym rzędzie, ale 2 — 3 cm 
obok rzędu z jednej i drugiej strony rzędu i przy 
samej ziemi, unikając posypywania liści.

Doświadczenie, będąca czy&io praktyczną próbą, 
nie było urządzine na stwiardzenia ilościowych i rezul
tatów nawożenia. U ziemniaków można było na oko 
stwierdzić silniejszy rozwój roślin w rzędach nawiezio
nych po bujniejizyoh łęoinaoh. U marchwi była cała 
parcela nawieziona, brakowało więc możności porów
nania Praktycznie jednak rozwój tej marchwi ocenia
jąc, niemożna było stwierdzić tak silnego skutku, jaki 
zauważyć się daje u taj rośliny po saletrowania. Za
pełnię jednakże pewne jest, ża użycia azotniaku jako 
posypki powyższą ostrożną metodą, nia było, rośliny 
były zupełaia zdrewe Widzimy więo rozpowszechnioną 
pojęcia o szkodliwości azotniaku i niebezpieczeństw?* 
jago zastosowania nia są uzasadnione, a bardzo pożą
dań* rą dalsze, ale już na ścisłych ilościowo kontrol
nych metjdaoh oparte próby zastosowania azotniaku 
jako posypki. Oczywiście i że wyżej opisana ostrożna 
metoda nawożenia posypywego da się też z pożytkiem 
zastosować do nawozów innych, co do których użycia 
w czasie wegetacji zachodzą pewne obawy.

Dodam wreszcie, że zastosowałam z wiosną 1924 
azotu ak do owsa, sypiąc go tylko dwa dni przed s ie 
wem z rezaltatem doskonałym, bez żadnych szkód dla 
roślin. ---------------

Rozmaitości.
K r e d y ty  s ie w n e .  W ministerstwie Rolnictwa 

odbyła się pod przewodnictwem ministra Kiernika 
konferencja w sprawie zorganizowania ak*ji kredyto
wej dla rolników na zakup nasion.

Bed&kioi naczelnyt L e o n F o i m a f t a | k i  
Radakkw odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .

Dsnkinm 1 nakładam diukami „Dziennika Fo»omrki*g«* 
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